
PRZEGL/U) PR/Mt 
I/\eR/lll(ZM[|

. C O D Z I E N N Y  B I U L Ł T Y  
ODZIAŁ V f R A J O W C O O '

MINISTttSTWA fPRAW ZAGRANICZNYCH.
Rok Vtl W arszaw a, p o n ie d z ia łe k  11 s ty c zn ia  1 9 3 2  r. Nr. 7
ADRES REDAKCJI: P lac  M arsz . P iłsu d sk ie g o  9 , te l .  M. S. Z., w ew n. Nr. 5 3

TREŚĆ: Sprawy polskie: Polska, Rumunja a ZSRR.—Francja a ZSRR, — Polska a Niemcy. — Sytuacja po- 
łłtyczma w Polsce. Sprtawy mniejszości. — Polska a  państwa bałtyckie. — Zagadnienia ogólne: Sytuacja po­
lityczna w Niemczech. Sprawa odszkodowań i długów. — Sytuacja polityczna we Francji. Sprawa roz­
brojenia. — Sytuacja międzyn ar udowa. Mocarstwa a ZSRR. — Klonflakt chińsko - japoński. — Sytuacja po­
lityczna we Włoszech. — Sytuacja polityczna na Litwie. — Różne.

S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA, RUMUNJA A Z. S. R. R. 

FRANCJA A Z. S. R. R.
Le Temps 9 i 10.1, podaje wiadomości o pobycie 

księcia Ghiki w Warszawie za „Gazetą Polską". „Kur- 
jerem Porannym" i „Gazetą Warszawską" i zwraca 
uwagę na to, że prasa polska tak opozycyjna, jak i 
pro-rządowa twierdzi, że Polska i Rumunja przeciw­
stawią się każdemu, ktoby dążył do rozbrojenia Fran­
cji.

Telegraphen Union 10.1 powołując się na źródła 
dobrze poinformowane, donosi, iż pakt o nieagresji 
między Polską a ZSRR. został już parafowany i przy­
gotowany do podpisania. Pakt wzorowany ma być 
zupełnie na układzie francusko - sowieckim. Polska— 
utrzymuje „Telegraphn Union"— zrzec się miała a r ­
bitrażu, zadawalając się ustanowieniem komisji po­
lubownej.

Deutsche Allg Ztg. 9.1 w koresp. z Warszawy pi­
sze, że niektóre dzienniki polskie obszernie omawiają 
znaczenie wizyty min. Ghiki szczególnie dla sprawy 
paktu nieagresji i rozbrojenia. W  związku z tą  ostat­
nią sprawą bawili równocześnie w Warszawie adju­
tant króla Karola płk. Stoicescu i mjr. Teodosini.

Kólnische Ztg. 10.1, w koresp. z Warszawy po­
daje krótką wiadomość o przemówieniach wygłoszo­
nych przez min. Zaleskiego i min. Ghikę.

Germania 10.1 w koresp. z Paryża pisze, że poli­
tyka francuska wobec Rosji uprawiana od wiosny 
z. r. nlie jest Wolna od rozdźwięków. Rząd francuski 
dąży do uregulowania z Rosją stosunków politycz­
nych i wszelkie kroki dyplomatyczne, zdaje się, już 
zostały poczynione, aby doszło do zawarcia szeregu 
paktów nieagresji, lecz Pertinax prowadzi kampanję 
przeciwko tym paktom a  cała prawica francuska po­
dziela jego zdanie w tej sprawie i nie myli się, ostrze­
gając przed taką  polityką Francji, któraby ułatwiła 
Sowietom przeprowadzenie pianiu pięcioletniego w o-

statniem jego krytycznem stadjum, i tem przyczyniła 
się do stabilizacji systemu komunistycznego. Rząd 
francuski musiał jednak mieć poważne podstawy dla 
tego, aby dążyć do porozumienia z Rosją pomimo za­
strzeżeń pewnych kół francuskich. W sierpniu, gdy 
spowodowana przez prawicową prasę francuską dy­
skusja wykazała potrzebę wciągnięcia do akcji oprócz 
Polski także sprzymierzeńców tej 'ostatniej, Francja 
stanęła Wobec konieczności uzależnienia zawarcia 
paktu z Rosją od zawarcia takichże paktów między 
Rosją a Polską i Rumunją.

Dziennik jednak wątpi czy dojdzie do Zawarcia 
tych paktów z powodu tego, że Sowiety odmawiają 
łączenia sprawy paktu z uznaniem granicy rumuńskiej 
w  Bessarabji. Wiogóle jednak ważniejsze, niż tekst 
paktu rosyjsko - francuskiego, byłyby następstwa za­
warcia go, gdyż ułatwiłby on Francji utrzymanie do­
tychczasowego jej systemu przymierzy i szczególnie 
utrudniłby Austrji połączenie się z Niemcami. Jednem 
slówem pakti francusko - rosyjski jest skierowany 
przeciwko Niemcom, i przeciwko ich planom rewizyj­
nym. Ponadto prawicowe koła francuskie zwalczają 
zbliżenie się do Rosji Polski i Rumunji z tego powodu, 
iż te państwa potem nie mogłyby być przeciwne roz­
brojeniu.

Dziennik pisze, że należy z naprężeniem oczeki­
wać, czy parlament francuski zgodzi się na pakt, czy 
też pokrzyżuje plany frtancuskiej polityki zagranicz­
nej.

Deutsche Allg. Ztg. 10.1, w koresp. z Warszawy 
pisze o przyjęciu u min. Zaleskiego z powodu wizy­
ty  min. Ghiki oraz zaznacza, że wieczorem obaj mi­
nistrowie odbyli poufną naradę.

Dziennik w d. c. wzmiankuje a  przyjęciu min. 
Ghiki przez marsz. Piłsudskiego.

POLSKA A NIEMCY.
Kónigsb. Volksztg. 8.1, w art. p. n. „Traktat han­

dlowy polsko-niemiecki" wykazuje, jaJk dalece ek­
sport niemiecki ucierpi z powodu ostatnich zarządzeń
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celnych Polski. Dziennik domaga się rozpoczęcia przez 
rząd nowych rokowań z Polską w celu zawarcia no­
wego trak tatu  handlowego. W  końcu dziennik podno­
si ważność rynku polskiego dla Niemiec i jako argu­
m ent za koniecznością zakończenia wojny celnej cy­
tu je  ustęp ze sprawozdania Związku izb handlowych 
we W rocławiu.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

Izw iestja  9.1 przedrukow ują w obszernem stresz­
czeniu korespondencje „Deutsche Allgemeine Ztg.“ 
z W arszawy o ciężkiem położeniu gospodarczem wło- 
ściaństwa w Polsce. Streszczenie to  pismo sowieckie 
podaje p. n.: „Ściąganie podatków ma charakter ra ­
bunku".

Exchange Telegraph 9.1 donosi z W arszawy, że 
rząd zdecydował wprowadzić w  życie w ciągu bieżą­
cego miesiąca szereg reform korzystnych dla m niej­
szości ukraińskiej w Małopolsce.

Germania 10.1 w koresp. z W arszawy podaje za 
„G azetą W arszawską", że niektóre dzienniki podały 
wiadomości o zamierzonych jakoby posunięciach rzą ­
dowych na gruncie zagadnienia mniejszościowego u- 
kraim kiego. Informacje powyższe dziennik zamie­
szcza p. n. „Rurswechsel in der U krainer - Politik?".

Ag. Conti 9.1, donosi, iż w  związku z wydaleniem 
70 rodżin optantów z Pom orza niemiecki konsul ge­
neralny w Toruniu poczynił kroki u wojewody i zło­
żył raport w Berlinie, a ministerstwo spraw zagra­
nicznych Rzeszy bada obecnie ten raport. Za­
leżnie od wyniku badań będą ze strony niemieckiej 
poczynione dalsze kroki.

Germania 10.1, pisze, że odbyła się rozmowa nie 
mieckiego konsula gener. z wojewodą w Toruniu. Na­
razić nie można się było nic dowiedzieć o stanie sp ra ­
wy, ponieważ przedstawiony m aterjał okazał się jako 
niewytrzym ujący krytyki; mianowicie wydalenie na­
stąpiło  z powodu zaniedbania przez zainteresowanych 
obowiązku rejestracji lub też z powodu nieposiada­
nia przepisowych dowodów osobistych.

Z A G A D N I E N
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 

SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.

W uzupełnieniu streszczeń artykułów, znanych z depesz 
w prasie polskiej, podajemy poniższe głosy:

Germania 10.1 pisze: „Kanclerz Bruning, jak do­
nosi z Berlina biuro Reuitera, poinformował angiel­
skiego am absadora, że Niemcy w  żadnym w ypadku 
nie będą mogły zgodizić się na jakiekolw iek spłaty. 
Ultimatum, o jakiem  mówi się w  Londynie na zasa­
dzie wiadomości z Berlina, niew ątpliw ie nie leżało w  
intencji rządu niemieckiego, k tó ry  wszak nie znajduje 
się w  roli atakującego, lecz w  położeniu obrońcy e- 
gzysitencji Niemiec; rząd  niem iecki domaga się tylko 
zrozum ienia dla tego swojego położenia. Niemcy od­
mawiają spłaty odiszlkodlowań nie dlatego, że nie chcą 
płacić, lecz dlatego, że nie mogą i są zdania, że w szel­
kie sztuczne podtrzym ywanie planu spłat miałoby dla

POLSKA A  PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
Prasa litewska z 10.1 donosi, że rząd litewski za­

m ierza złożyć pro test w  Lidze Nar. z powodu z ara," 
knięcia 10-ciu szkół litew skich w W ileńszczyźnie.

Lietuvos A idas  podaje streszczenie polskiego ko­
m unikatu oficjalnego, uzasadniającego zamknięcie 
wspomnianych szkół. Podane tu motywy — zdaniem 
dziennika —  były tylko pretekstem , gdyż władze pol­
skie w zam knięciu szkół kierow ały się jedynie zem­
stą zla to, że na Litwie rzekom o wcielono do szkół li­
tew skich 400 dzieci ze szkół polskich. Zamknięcie 
szkół litew skich w W ileńszczyźnie jest — wg. dzien­
nika — dalszym ciągiem „barbarzyńskich represyj" 
polskich wobec ludności litewskiej w  „okupowanej 
Litwie".

Kólnische Ztg. 10.1, w koresp. z K łajpedy pisze, 
że gwałtowny pośpiech, z jakim Litwini dążą do wy­
narodowienia mniejszości narodowych, doprowadził 
do zatargu szkolnego między Litwinami a Polakami. 
Mianowicie rząd litewski przeniósł około 300 dzieci 
ze szkół polskich do litewskich, podając ten powód, 
iż ich rodzice m ają w dowodach osobistych zaznaczo­
ną przynależność do narodowości litewskiej. R ząd 
polski odpowiedział na to  zamknięciem około 10 li­
tewskich szkół prywatnych na W ileńszczyźnie, W  
Kownie mówi się o tern, że rząd litewski ma wystąpić 
z notą do Ligi Narodów przeciwko polskiemu zarzą­
dzeniu.

Pedeja Bridi 6.1 (Ryga) zamieszcza artykuł o 
rzekotaem  wzmożeniu akcji polonizacyjnej na Łotwie 
przez, księży Polaków — Sokołowskiego i W ierzbic­
kiego; dziennik zarzuca wymienionym księżom i po­
słowi polskiemu na sejm łotewski, Łapińskiemu sze­
rzenie agitacji wśród ludności przeciw ko zaprow a­
dzeniu w  szkołach obowiązkowego nauczania religji 
w  jęz. łotewskim  oraz przeciw ko posyłaniu dzieci — 
w  zwiąźku z zamknięciem  szkół polskich — do. szkół 
łotewskich. Dziennik podkreśla, że akcja polonizacyj- 
na  w  powiecie iłłuksztańskim  prow adzona jest przez 
działaczy polskich według wskazówek konsulatu pol­
skiego w Dyneburgu.

Siegodnia 9.1 (Ryga) informuje o skreśleniu 
przez sejm  łotewski subsydjów, udzielanych dotych­
czas teatrom  mniejszości narodowych oraz szkołom 
rzemieślniczym i technicznym; pozatem zredukowano 
etaty  oddziałów mniejszościowych w ministerstwie o- 
światy.

I A O G Ó L N E
'wszystkich krajów  takie same katastrofalne następ­
stw^ “ .

Der Tag 10.1, w koresp. z Londynu podaje za a- 
gencją Reuitera wiadOmlość o oświadczeniu się k an ­
clerza Briininga za niepłaceniem  nadal odszkodowań; 
dziennik podnosi, że ze strony  angielskiej w ostatnich 
dniach domagano się wyraźnego wypowiedzenia się 
Niemiec w sprawie odszkodowań. Oświadczenie takie 
w obecnych warunkach nie mogło inaczej wypaść, jak 
tylko opowiedzenie się rządu Rzeszy za odrzuceniem 
systemu odszkodowań.

Dziennik podkreśla, że to osta teczne załatw ienie 
spraw y odszkodowań, o którem  mówił kanclerz Bru­
ning, może oznaczać tylko skreślenie odszkodowań- 
Niemcy muszą starać .się io. to, aby delegacja na kon­
ferencję odsźkiodówań nie była już obciążona kłopo­
tam i, jakie wypływają z system u odszkodowań.
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W elt am Montag 10.1 twierdzi, że ambasador 
francuski w Berlinie Francois Pomcet poinformowany 
został jeszcze na kilka dni przed wyjazdem  do P ary ­
ża przez kanclerza Brueniniga o zamiarach rządu nie­
mieckiego na konferencji lozańskiej. Dopiero później 
kanclerz Bruening udzielił ambasadorowi angielskie­
mu tych inform acyj, które uprzednio zakomunikowa­
ne zostały ambasadorowi Francji.

Ostpr. Ztg. 7.1 w art. p. n. „Francja winna zap ła­
cić reperacje, a nie Niemcy" dowodzi, że Niemcy za­
płaciły  już Francji o 5 m iljardów złotych m arek za 
wiele; sumę tę — zdaniem dziennika — Francja  po­
winna zwrócić Niemcom. Następnie pismo wskazuje, 
że koszta wojenne Francji pokryła Ameryka.

Preuss. Ztg. 7.1 w yraża oburzenie z powodu tego, 
że w wyborach do Izby rolniczej na niemieckim Gór­
nym Śląsku centrum głosowało na listę polską.

The Manchester Guardian 8.1, w art. wst. oma­
wia konferencje pomiędzy rządem niemieckim a Hi­
tlerem  i wskazuje, że oznaczają one dążenie dó osią­
gnięcia większej jedności politycznej w Niemczech i 
dotyczyły spraw y przyszłych wyborów na prezydenta. 
A utor przypuszcza, że wobec wielki ego poważania, ja ­
kiem cieszy się Hindenburg zarówno zagranicą jak i 
wewnątrz kraju, zostanie on ponownie prezydentem  
Rzeszy.

Le Quotidien 9.1, (w art. Jean  Reybaud) omawia­
jąc sytuację polityczną w Niemczech, twierdzi, że 
dla społeczeństwa demokratycznego niezrozumiałym 
jest fakt prowadzenia przez ministrów regularnego 
rządu pertraiktacyj z awanturnikami, k tórzy przyzna­
ją się sami do nieprzebierania w środkach w dążeniu 
do wytkniętych sobie celów. Fak t tak i zaszedł obec­
nie w Niemczech, gdzie rząd  Briininga pertrak tu je  z 
Hitlerem. Zgodę H itlera na wstrzymanie aw anturni­
czej polityki na  przeciąg roku będzie m usiał okupić 
Briining ustępstwami, których minimum da się z ła­
twością przewidzieć; będzie to prawdopodobnie u- 
dział hitlerowców w rządzie, ostateczne skreślenie 
reparacyj, odrzucenie kwestji bezpieczeństwa na Kon­
ferencji rozbrojeniowej i żądanie wolności zbrojenia 
się Niemiec. Fakt, że wszyscy Niemcy, jednak mogli 
się porozumieć pod tym względem świadczy o tern, że 
nie ma tak dalece wielkich różnic w ich poglądach po­
litycznych. Powinno to wywołać w Francuzach słusz­
ne i uzasadnione najzupełniej uczucie obawy. „Nie 
wolno nam  zamykać oczu na rzeczywistość i nie zda­
wać sobie spraw y z tego, że w pewnym momencie n a ­
sza wspaniałomyślność, nasze przywiązanie do poko­
ju może przyprawić nas o rolę ofiary, k tóra dała się 
©bałamucić".

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI. 
SPRAWA ROZBROJENIA.

Le Quotidien 8.1, podaje streszczenie mowy wy­
głoszonej w Vendome przez Paul - Bomcoura, który  
'trwieridzi, że konferencja rozbrojeniowa potrafi dać 
światu tak  pożądane odiprężenie, lecz nanody mogą 
się rozbroić jedynie o tyle, o  ile organizm m iędzyna­
rodow y będzie mógł zapewnić utrzym anie pokoju 
i porządku w świecie. Francja zbyt wiele ucierpiała 
od  wojny, ażeby mogła zapomnieć, że ograniczenie i 
redukcja zbrojeń zależą jedynie od skutecznego funk­
cjonowania arb itrażu  i sankcyj, Pokojo w/ość polityki 
Francji zależeć będzie najzupełniej od skuteczności

gwarancyj bezpieczeństwa, jakie będą jej przedło­
żone.

Le Temps 9.1, poświęca artykuł wstępny charak­
terystyce polityki Brianda i podkreśla, że „działal­
ność jegto będzie świadectwem  wobec historji szcze­
rej woli Francji utrw alenia pokoju". Francja posunę­
ła się w  swej pokojowości do ostatecznych granic m o­
żliwości. Politykę pokoju spotkał jednak ostateczny 
cios z chwilą sprzeniew ierzenia się Niemiec zasadom  
Stresem anna. Jednak, pomijając wszystkie zawody, 
jakie spotkały działalność Brianda, wysiłki jego nie po­
zostaną bezowocne z punktu widzenia ogólnoludzkiego. 
Jednym  znajw iększych celów, do jakich dążył Briand, 
była Unja Europejska, k tóra m iała być świadectwem 
wspólności interesów  m oralnych i mlaterjalnych naro ­
dów Europy. N iestety w  sam em  łonie Ligi Narodów 
pow stały  prądy, k tóre sprzeciw iły się urzeczyw istnie­
niu tej wielkiej idei. Polityka Brianda pozostawiła po 
sobie idee, do których wcześniej, czy później powró­
cić będzie musiała ludzkość siłą samego rozwoju ży­
cia międzynarodowego.

L'Ere Nouvelle 8.1, twierdzi, że stworzenie we 
Francji w  obecnej chwili gabinetu koncentracyjnego 
jest rzeczą niemożliwą do przeprowadzenia podob­
nie jak to nie było możliwe oatałniemi ozlasy. Dzisiej­
sza większość, której środek ciężkości znajduje się 
na prawicy, zdaje się być bardzo' zwarta. Dziennik 
zw raca uwagę na to, że domagają się przegrupowania 
gabinetu w łaśnie dzienniki prawicowe, że nie idzie im 
o nic innego, jak tylko o, wyeliminowanie przy tej spo­
sobności rządu  Brianda. Dziennik uważa Brianda za 
jedną z najwybitniejszych sił w obecnym gabinecie; 
u tra ta  tej siły odbiłaby się bardzo ujemnie na polityce 
Francji.

Le Populaire 8.1, twierdzi, że z powodu śmierci 
m  Maginot, gabinet będzie m usiał podać się do dy­
misji, a  P ierre Laval, którem u zostanie polecone 
skom pletowanie nowego rządu będzie się s tara ł 
stworzyć gabinet „jedności narodow ej" — z socjali­
stami, naturalnie, tylko po> to, by przemycić radyka­
łów —— socjalistów. Socjaliści jednak nie dadzą się na 
to wziąć tern więcej, że za trzy miesiące będą nowe 
wybory. „W obec powyższego Laval będzie musiał 
stworzyć gabinet reakcyjny z Tardieu, jako ministrem 
wojny".

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
MOCARSTWA A Z. S. R. R.

% La Tribuna 7.1, w kor es p. z N. Yorku podkreśla 
konieczność współpracy Stanów Zjednoczonych z  
Europą nad odbudową gospodarczą świata. Opór czę­
ści społeczeństwa amerykańskiego przeciwko tej 
współpracy częściowo da się — zdaniem koresp. — 
wytłumaczyć posiadaniem przez Stany Zjednoczone 
wszelkich bogactw naturalnych. Koresp. przypomina 
jednak społeczeństwu amerykańskiemu, że ogromnie 
rozwinięty przem ysł amerykański potrzebuje rynków 
zbytu, a  kapitały  amerykańskie potrzebują terenów 
dla lokat inwestycyjnych. Dlatego też — zdaniem ko­
resp. — godnem uznania jest posunięcie prez, Hoove- 
ra, który  zrozumiał konieczność współpracy Stanów 
Zjedn. z Europą.

Izw iestja  8.1 w artykule p. t. „Bankructwo firmy 
Pan - Europa", nawiązując do wiadomości o odrocze­
niu przez Brianda wyznaczonej na 22 stycznia sesji





komisji europejskiej, piszą m. inn.: Odroczenie to po­
siada znaczenie symboliczne, Politycy europejscy u- 
tracili grunt pod nogami. Świat kapitalistyczny prze­
żywa ostre przesilenie gospodarcze i w okresie tego 
przesilenia poszczególne państwa zamiast koordynacji 
uprawiają politylkę egoistyczną pod hasłem: „Ratuj 
się, kto może". Odraczając na termin nieokreślony 
zwołanie komisji europejskiej, twórcy projektu Pan- 
Euiropy nietylkio uchylają się od dyskusji nad swoim 
projektem, lecz również od omówienia propozycji so­
wieckiej co do zawarcia paktu o nieagresji gbspodar* 
czej. Rządy europejskie chcą uniknąć dyskusji nad 
propozycją sowiecką. Kapitalistyczna Europa podob­
na jest obecnie do bankrutującej fi rny, która nie chce 
wykonywać dawnych zobowiązań ani też brać na sie­
bie nowe.

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI.
The Manchester Guardian 8.1, w art. wst. omawia 

sprawę Mandżurji i wyraża zadowolenie z powodu za­
miaru Stanów Zjednoczonych powołania się na trak­
tat waszyngtoński z 1922 r. Jest rzeczą dziwną — pi­
sze „M. G.‘‘, — że powołanie się na powyższy traktat 
następuje dobiera obecnie, gdyż postępowanie Japon- 
ji nie było zgodne z jej zobowiązaniami, wynikającemi 
z tego traktatu. Japonja, uzyskując pozycję dominu­
jącą w Mandżurji, znajduje się w uprzywilejowanej 
sytuacji w stosunku do innych państw np. W. Brytan- 
ji, która posiada tam poważne interesy handlowe. 
Autor przewiduje, że nastąpi jakaś wspólna akcja 
państw zainteresowanych, która w swych skutkach o- 
każe się daleko bardziej pomyślną od nieudanej ak­
cji Rady Ligi.

Izwiestja 9.1 omawiają sytuację na Dalekim 
Wschodzie i rolę St. Zjedin. w konflikcie mandżur­
skim. ImiperjalLzm amerykański, manifestując publicz­
nie przyjazny stosunek do Japonji, usiłuje jednocześ­
nie poza klulisami zaostrzyć stosunki japońsko - chiń­
skie i pchnąć Japonję w konflikt z innemi państwami, 
oo oczywiście osłabiłoby Japonję, Walczącą na dwa 
fronty. W związku z tern St. Zjedn. zwiększają swoje 
zbrojenia, aby w odpowiednim czasie zapewnić sobie 
kompensatę w Chinach. Dowodem zwiększenia zbro­
jeń St. Zjedin. jest szeroka agitacja, prowadzona przez 
ł. zw. ligę morską wśród szerokich w arstw  burżuazji 
amerykańskiej.

Izwiestja 9.1, w doniesieniu z Bej pinu twierdzą, 
że gen. Maa ostatecznie porozumiał się z generałem 
Czang-Tsin-Gujem, oraz z prezesem rządu w Kiry- 
nie, Si-Sia. Na decyzję generała Maa wpłynęło zaję­
cie Tsiinczau przez wojska japońskie. Zdaniem dzien­
nika, naskutek porozumienia z gen. Maa wpływy ja­
pońskie rozszerzą się i na północną część Mandżurji.

SYTUACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH.
U Popolo d lta lia  6.1, pisze, że przyznanie przez 

Papieża królowi Włoch wysokiego odznaczenia jest 
dowodem serdeczności stosunków między Watykanem 
a Kwirynałem.

II Popolo d‘Italia 6.1, twierdzi, że zamach prze­
ciwników faszyzmu na konsula włoskiego w N. Yorku

Druk. „Kadra", Warszawa, Dłufa 50, tal 786-30.

dowodzi ich słabości i zarazem dowodzi doniosłości 
podróży Grandi ego do Ameryki fakt, iż przeciwnicy 
faszyzmu w ten sposób na tę wizytę reagowali.

La Tribuna 7.1, przytacza wyjątki z artykułu 
pewnego włoskiego dziennika prowincjonalnego, któ­
ry wskazywał na konieczność wprowadzenia we 
wszystkich szkołach powszechnych w prowincjach 
północno-wschodnich obowiązkowego nauczania reli- 
gji w języku włoskim, a to w celu przyśpieszenia pro­
cesu wynarodowienia mniejszości słoweńskiej.

Corriere della Sera 6.1, donosi, że Włochy są o- 
becnie państwem tak dalece samowystarczalnem, że 
w grudniu 1931 r. sprowadzono do Włoch z zagrani­
cy tylko 142.696 kwintali zboża, podczas gdy jeszcze 
w grudniu r. 1930 — przywieziono go ponad 1,5 mil- 
jona kwintali.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Aidas 4.1, zamieszcza treść wywiadu, 
udzielonego przez nowego szefa litewskiej policji po­
litycznej, Statkusa. W wywiadzie tym Statkus pod­
kreślił m. in., że działalność komunistyczna na Litwie 
nie jest groźna dla bezpieczeństwa państwa; co się 
tyczy innych wywrotowych ugrupowań politycznych 
(ch.-demokratycznych i socjalistycznych), to — wg. 
Statkusa — uległy one całkowitej likwidacji. W koń­
cu Statkus zaznaczył, że policja polityczna zmuszona 
jest poświęcać wiele uwagi sprawie szpiegostwa pol­
skiego na Litwie.

Na innem miejscu dziennik podaje wiadomość o 
dalszych aresztach komunistów na Litwie.

RÓŻNE.

Vossische Ztg. 7.1 podaje artykuł prof. K. Kuhna 
,,Gandhis verlorener Kampf ", w którym autor oma­
wia silne rozdwojenie wśród ludności Indyj; autor 
podkreśla znaczenie kultury mahometańskiej, sku­
pianej na północy kraju w przeciwieństwie do niskie­
go poziomu kulturalnego ludności buddyjskiej na po­
łudniu.

,,Gandhi — pisze autor — nie może wiele zdzia­
łać, gdyż on sam zbyt wiele ma w  sobie z Hindusa, 
i ma ipnzeciwko sobie braminów; Anglja sitara się po­
pierać braminów, którzy zwalczają wszelką zmianę 
stosunków. Anglja trzyma się zasady niemieszania się 
do reliigji. Jednak w Indjach wszystko jest religją, 
wszystko jest nią przepełnione i tamuje to wszelki po­
stęp i wszelkie uzdrowienie stosunków... Budda był 
wrogiem braminizmu i głosił równość ludzi, ale jego 
religję bramini zupełnie zniszczyli. Jego meligja była 
zbyt wzniosła dla Indyj". Gandhi właściwie nie wiele 
odbiega od hiaseł kasty braminów, gdyż i on zwalcza 
nowoczesne zdobycze kultury, nie chce szkół, ani 
szpitali, ani lekarstw, jako naruszających dotychcza­
sowe zwyczaje narodowe Hindusów. Nawet ito, co 
Gandhi chce przeprowadzić obecnie dla dobra swego 
nanodu, t. j. uzyskanie niepodległości, rozbija się nie 
tyle o opór Anglji, ile raczej o opór tego narodu, który 
od szeregu tysięcy lat nie umiał być niezależnym.

Druk«waa« na prawach rękopisu.
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